BKP: Eksplozja nauki i moralność
Środki masowego przekazu codziennie produkują nowe i szokujące wiadomości: do tego i tego dnia musi być paszport szczepień; Minister Zdrowia informuje: Ludność musi mieć również paszport genetyczny, w tym i noworodki…itd.itd.

Nikt nie pyta, jakie  zagrożenie z tego wypływa, kto za tym stoi  i w  jakim  celu. Wiadomo tylko, że każdy, kto się sprzeciwi, zostanie wyrzucony ze społeczeństwa. Bezsensowne i przestępcze działania rządu są akceptowane bez badania ich konsekwencji.

Broń jądrowa była największą groźbą  masowego rażenia. Jednak to, co dzieje się dzisiaj, jest jeszcze skuteczniejszym sposobem masowego i całkowitego samozniszczenia ludzkości.

Jaki jest pożytek z nauki i technologii, gdy znajdują się one  w rękach inteligentnych i cynicznych przestępców, którzy nie tylko chcą eksterminować ludzkość, ale także zakłócać ludzką naturę jako taką? Bez sumienia i bez zasad moralnych nauka i technika prowadzą do samozniszczenia ludzkości. Wprowadza się chipowanie, aby całkowicie kontrolować ludzi, a nie tylko kontrolować, ale bezpośrednio zdegradować ludzi do systemowych medii lub biorobotów. Tak naprawdę chodzi o satanizację ludzkości i wprowadzenie piekła na ziemię, zakończonego piekłem po śmierci.

Kwestia moralności międzyludzkiej zależy od czystości moralnej. Promowanie niemoralności nie prowadzi do wolności, ale do zniewolenia namiętnościami i ostatecznie do zbrodni. Paradoks polega na tym, że procesu demoralizacji otworzył drzwi  Sobór Watykański II, wprowadzając szacunek dla pogaństwa. Herezje modernizmu zakłóciły żywy związek z Bogiem. Bez tego związku upada również moralność, która jest jednak podstawą zdrowej rodziny, a tym samym społeczeństwa. Prowadzi do prawdziwej wolności.

W latach 60. pogaństwo rozszerzyło się  promocją jogi i sztuk walki. Ich medytacje są nierozerwalnie związane z pogańskim hinduizmem i buddyzmem. Te medytacje wykluczają sumienie i zaprzeczają Bogu Stwórcy i Jego zbawieniu, które jest w Chrystusie. W kultach pogańskich nie ma ani miłości do Boga, ani miłości do bliźniego. Pogaństwo opiera się zasadniczo na okultyzmie, czyli różnych formach wróżbiarstwa, magii i spirytyzmu, które otwierają dusze na demony i prowadzą do satanizmu. Tam upada sumienie i wszelka moralność.

W latach 70. pojawił się Kinsey, promujący pedofilię i homoseksualizm. W tym okresie inwazji niemoralności instytucja rodziny zostaje zakłócona. Rozwody są przeprowadzane masowo, ponieważ zasady moralne i korzenie, z których wyrasta moralność, zostały podważone. W latach 60 rozprzestrzeniła się telewizja i wkrótce, prawie nie było filmu, w którym nie byłoby niemoralnych scen.

Na przełomie tysiącleci nastąpiła niezwykła promocja homoseksualizmu, a w ostatnich latach byliśmy świadkami ideologii gender, która niesie ze sobą legalizację wszelkiego rodzaju perwersji i jednocześnie ogromną zmianę w ludzkiej psychice. Nierzeczywistość jest traktowana jako rzeczywistość, zdrowy rozsądek jest karany, a sumienie jest całkowicie wyeliminowane. Zaciera się rozróżnienie między dobrem a złem, prawdą a kłamstwem, a istnienie obiektywnie ważnych norm moralnych jest negowane, nawet przez tak zwanego papieża Franciszka.

Zmieniono paradygmaty. Ukrytym celem jest samozniszczenie ludzkości, a po śmierci potępienie każdego człowieka w piekle. W tej sytuacji każdy musi stawić opór systemowi samozniszczenia, nawet za cenę męczeństwa.

Ta ideologia apokaliptycznej bestii, która ma w swoich rękach władzę, nadużywa wszystkich zdobyczy nauki i techniki dla globalnego programowania zła. Narzucenie tej drogi śmierci opiera się na zawodowych kłamstwach i manipulacji. Obecna wojna autodestrukcyjna kieruje się zasadą: wierz w kłamstwa i zniszcz siebie! Trzeba wiedzieć, że program ten opiera się na genetycznym korzeniu zła – grzechu, który jest w każdym człowieku. Dlatego Bóg stał się człowiekiem, aby zyskał nam przebaczenie grzechów i uwolnił nas od tego korzenia zła, pierworodnego grzechu – starego człowieka (Rz 6:6). Z naszej strony konieczne jest przyjęcie Zbawiciela i Jego drogi prawdy i ofiarnej miłości do Boga i bliźniego.

Poznanie prawdy jest głęboko związane z zasadami moralnymi. Człowiek, prowadzący niemoralne życie, staje się duchowo ślepy i cyniczny. Sam będzie popełniał przestępstwa i je legalizował, wyrządzając tym samym krzywdę sobie i innym. To nie jest niewinna rzecz. Podstawą moralności jest prawdziwa samokrytyka, która jest w stanie rozpoznać w sobie korzeń zła z jego systemem samooszukiwania  i przeciwstawić się mu. Tylko wtedy człowiek może przyjąć Boży plan ze swoim życiem i jego wypełnieniem po śmierci w wiecznym szczęściu.

Od osoby niemoralnej nie można oczekiwać żadnej odpowiedzialności, sprawiedliwości, żadnego działania z charakterem. Wraz z niemoralnością upadają wszystkie cnoty. Największym kanałem do niemoralności jest powrót do pogaństwa, czyli kultu demonów i szatana, a jednocześnie do wypaczeń moralnych, a nawet składania ofiar z ludzi. A do tego dzisiaj doszliśmy. Na masową skalę jest to znęcanie się nad dziećmi. Wszystko jest legalizowane! Przestępstwa te nazywane są prawami dziecka. Aby być moralnym i sumiennym, człowiek musi opanować samozaparcie  – ofiarę. Sens i cel ludzkiego życia jest transcendentny – nie kończy się wraz ze śmiercią.

Jaka zmiana w myśleniu nastąpiła w ostatnim półwieczu? Zaczęło się od popularyzacji niemoralności, a przeszło do promowania perwersji (Kinsey – pedofilia i homoseksualizm), po czym nastąpiło przejście od rzeczywistości do nierzeczywistości (transseksualizm ideologii gender).  Przestało się odróżniać dobro od zła. A wtedy społeczeństwo postchrześcijańskie było już w stanie zaakceptować kolosalny system kłamstw, jaki widzimy dzisiaj. Pod płaszczykiem zdrowia zaczyna się masowe ludobójstwo.

Jakie jest rozwiązanie? Nie wiara w kłamstwa i kłamcom, ale metanoia – zmiana myślenia i wiara w Ewangelię! (Mt 1:15)
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